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Moment, w ttórym karabiny same
Smutna rzeczywistość przyznała racyę naszym i i 

Srzewidywaniom, którym od trzech miesięcy stale I i 
awaliśmy wyraz na łamach naszego pisma, akcen- I j 
Sj, może najdobitniej z całej prasy polskiej, i 

ne niebezpieczeństwo zbrojnego konfliktu Au- i 
stryi z Serbią. Cała europejska prasa godzi się 1 
dziś na to, że nadzieja pokojowego załatwienia 
sporu Serbii z Austryą zupełnie zanikła. Znajdu­
jemy się w przededniu wojny, do której Serbia, 
pod wpływem Rosyi, prze z całą siłą. Nastał, 
jak piszą niemiecko-pruskie dzienniki, „ów psy­
chologiczny moment, w którym karabiny same da­
ją ognia14... Upłynie jeszcze kilka dni, zanim bar. 
Aehrenthal wyśle swoją ostataią notę do Bel­
gradu, żądając „wyjaśnień8, Serbia (eo nie u- 
lega wątpliwości) odpowie na nią znowu w spo­
sób wykrętny i impertynencki — a potem nad 
Sawą i Driną poczną grać armaty... Ruch band 
podobno już się zaczął.

Wszystkie serbskie dzienniki pochwalają po­
stępowanie swego rządu, z szyderstwem wskazują 
na „kompromitacyę8, jakiej Austryą doznaje w 
rokowaniach z Serbią — i dają wyraz nadziei(!l), 
że w krwawej wojnie z Serbią Austryą nia od­
niesie zwycięstwa. Nadzieja to złudna, ale dodaje 
animuszu...

Jedynym sojusznikiem Austryi są niestety Niem­
cy. Fatalny ten sojusz i fatalna polityka niemie­
cka Austryi zapędziły monarchię teraz w to przy­
kre położenie, z którego korzyści Austryą nie wy­
ciągnie. Prasa niemiecka w swych głosach in­
spirowanych przez rząd, zaznacza, że Niem­
cy bezwarunkowo dotrzymają przymierza z Au­
stryą. Niemcy wyrażają też pewność, że wojnę 
między Austro-Węgrami a Serbią uda się zlokali­
zować. Stanie się to oczywiście tylko wtedy, je­
żeli Rosya wstrzyma 3ię od wmieszania. Gdy­
by zaś mimo osłabienia wojskowego i rozprzęże­
nia finansowego Rosya wypowiedziała wojnę Au­
stro-Węgrom, to wtedy Niemcy, wierne przymie­
rzu, staną z całą siłą wojenną po stronie zaprzy­
jaźnionej, nawet gdyby wskutek tego zaszedł wy­
padek casus foederis wobec Francyi.

Decydujący moment zbliża się Bzybko. Prę­
dzej niż się tego spodziewamy, czy oba­
wiamy, usłyszymy hasło.

Serbia na stojjie wojennej.
Przed kilku dniami podaliśmy w artykułach p. t 

„Gdyby doszło do wojny8 charakterystykę pogotowia 
wojennego Austryi oraz obliczenie przypuszczalnych 
kosztów rozprawy orężnej na podstawie rozpraw fa­
chowych, ogłoszonych niedawno w „Danzers Armee- 
zeitung8.

Obecnie zapoznamy czytelników z siłami zbrojnemi

Serbii.
Informacye nasze opieramy na czasopiśmie Wi­

lkowem „StreiTeurs militaerische Zeitung8, wydawanem 
w Wiedniu z udziałem najwybitniejszych wojskowych 

aMtryackich.
Armia serbska składa się z tak zwanej armii 

Indowej, obejmującej trzy powołania, tudzież z po­
spolitego ruszenia. Dwa pierwsze powołania 
tworzą armię połową, trzecie powołanie i pospolite 
ruszenie przeznaczone są do służby garnizonowi 1 
sztabowi. Wedle spisów wojskowych pierwsze powołał 
nie obejmuje 180.000 ludzi, drugi zaś 100.000, ogó- 
więc armii rolowi składa się z 280.000 ludzi. 
Trzecie powołanie obimuje 136.000, a taką samą li­
czbę pospolite ruszenie, razem 272.000 ludzi. Wobee 
tego wszystkie siły zbrojne Serbii składać się mogą 
z 554 000 ludzi. Są to jednakże cyfry idealne, które 
nie mają wartości praktycznej. Siły wojskowe Serbii 
w najlepszym razie wynoszą 250.000 (cala 
28A milionów ludności), a i z tych 250.000 ludzi 
istotną wartość bojową może mieć nie więcej jak 
150.000 żołnierzy. (Doliczywszy siły Oąrnogóry, 
„bandy8 i ochotników, Austryą będzie miała do czynie­
nia z 200.000 zbrojnych nieprzyjaciół. lJrzyp. iied.}.

Go do uzbrojenia, to według źródeł serbskich, cała 
armia połowa posiadać ma 7-milimetrowe karabiny re- 
petierowe Mausera. W tym celu zamówiono w 1901 r. 
90 000, a w 1907 r. 30.000 tych karabinów. Prócz

tego jednonabojowych karabinów systemuj? „Kok-Hau­
ser8 miano przerobić na broń repetierowąj zakupiono 
już rzekomo odpowiednie magazyny. Ale w etycznie 
r. b. znajdowało «ię w kraju zaledwie 35.000 tyeh 
magazynów, reezta zaś była dopiero zamówiona. Ku 
końcowi zaś 1908 r. z 120.000 repetierów Maueera, 
zakupionych w 1901 i w 1907 r., tylko 50.000 było 
w dobrym stanie. Reszta w części stała się nieużyte­
czna wskutek złej konserwacyi, w ezęśei rozdano ją 
rzekomo oddziałom ochotniczym.

Co do przerabiania jednonabojowych karabinów 
Mausera, które odbywa się w arsenale artyleryskim 
w Kragujewaeu, to starczy ono w najlepszym razie 
dla pierwszego powołania. Drugie powołanie otrzyma 
stare Berdanki, których zapas wynosi obecnie około 
60.000. Na uzbrojenie zaś trzeciego powołania wraz 
z pospolitem ruszeniem i bandami ochotniezemi posia­
da Serbia około 80.000 karabinów najrozmaitszych 

systemów.
Według informacyi, podanych w „Militaerische 

Zeitung41, bardzo ujemnie przedstawia się zaopatrzenie 
armii w karabiny maszynowe- Zamówiono 50 sztuk sy­
stemu Maxima, które dopiero w kwietniu mają być do­
starczone, 50 sztuk ma sprawić miasto Białogród, 
prócz tego ma rząd zanówić jeszcze 150. Doskonała 
natomiast przedstawia się sprawa uzbrojenia ar- 
tyieryi, O ile pominiemy niezupełną jeszcze znajomość 
obchodzenia się z nowemi działami. Wszystkie działa 
szybkostrzelne systemu Schneider-Cr eu- 
zot przybyły już do kraju. Działa są dobre 1 zaopa­
trzone w dostateczny zapas amunicyi. (Około 750 
nabojów na działo). Działa Da Bingea, przeznaczone 
dla drugiego powołania, są po większej części w sta­
nie wzorowym i posiadają również dosyć amuni- 
eyi. Brak natomiast zaprzęgów do dział. W jesieni ro­
ku ubiegłego rząd serbski zakupił w Rosyi 2000 ko­
ni pociągowych i zamierza jeszcze nabyć pewną liczbę 
tych koni, ale to nie wystarczy w zupełności nawet 
dla pierwszego powołania.

Pomimo tych stron ujemnych uzbrojenia serbskiego, 
organ wojskowy nie lekceważy sił serbskich. Stwier­
dza on z naciskiem, że armia regularna jest 
dobrze wyćwiczona, a ofiarność Serbii na cele 
wojskowe i olbrzymi zapał, który ogarnął całe społe­
czeństwo serbskie, może pokryć szybko braki dotych­
czasowe.

Zresztą liczyć się trzeba Z oddziałami OChotni- 
czemi, które popierać będą nie tylko armię regularną, 
lecz wtargną do kraju nieprzyjacielskiego, aby tam 
wywołać powstanie. Bomby, dynamrt i miny ode­
grają w tej walce rolę poważną i w tym celu spro­
wadzone są w olbrzymiej ilości.

Wszystkie te zarządzenia, oraz wielka ekscytacya 
narodowa każę przypuszczać, że Austro-Węgry w woj­
nie z Serbią będą musiały walczyć nie tylko z armią 
regularną, ale także z nieregularnemi formacyami, co 

i wymaga specyalnego, a wielu ludzi zatrudniającego 
zabezpieczenia połąaeeń (etapów i stacyj).

1 "Wiadomości ustnie, telefonicznie i iwuwuic i' a i n
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, i. p. 

Rękopisów nie zwraca się.
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W ulicach Belgradu (według^fotografit). -
Takie gruuy widzieć można cd tygodnia codzień w ulicach Belgradu i większych miast Serbii. Zinobilzowaao

Serbski prezydent ministrów Novakowicz.

Telegramy „N<noina.
Ostatni krok pokojowy Austryi. Politycy rosyjscy 

przeciw aneksyi. Sandźak.
Wiedeń. Rząd austryacki jeszcze w tym tygo­

dniu da odpowiedź na notę serbską. Odpowiedź 
podkreśli, że Serbia nie dała dostatecznego wyja­
śnienia na główny punkt deklaracyi hr. Forgacha, 
mianowicie co do kwestyi bośniackiej — i zażąda,

trzecie powołanie wojskowe

aby Serbia w tym kierunku złożyła .ścisłe i uspa­
kajające oświadczenie.

Konstantynopol. Serbskie poselstwo przesłało 
wszystkim tureckim dziennikom uwiadomienie o 
oświadczeniu zlożonem wczoraj u Porty, źe Ser­
bia nie ma żadnych nieprzyjaznych 
zamiarów wobec Sandżakn N o w o ba­
za rs k i eg o.

Natomiast dziennik turecki „Sabath44 pisze, ze 
Rosya albo poruszyła już, albo wkrótce poruszy 
projekt, aby oddać Serbii za milion funtów szter- 
lingów północną część sandżakn. — Turcyą — 
oświadcza „Sabath44 — nie może sprzedać żadnej 
części sandżaku. — Może być tylko w pogotowiu, 
aby Serbię odeprzeć, a nie obawiać się nacisku 
Rosyi-

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Poseł do Dumy 
Makłakow wypracował pismo wystosowane do 
wszystkich parlamentów świata, które przez człon­
ków Dumy rozmaitych frakcyj będzie podpisane, 
a które powiada: „Wobec zbliżających się niebez­
piecznych wydarzeń, posłowie. Dumy wypełniają 
swój obowiązek, czyniąc ostatnią próbę, aby od­
wrócić nieszczęście światowe. Zwracają się do 
mądrości i sumienia posłów wszystkich ustawo­
dawczych zgromadzeń kulturalnego świata8. Pismo 
wskazuje, że Austro-Węgry bez zezwolenia mo­
carstw anektowały dwie prowincye i obecnie za­
grażają interesom Serbii. Jeżeli Austryą zwycięży 
wbrew prawu i sprawiedliwości, to nieuniknioną 
będzie ogólna wojna. Następstwa jej są tak stra­
szne, że posłowie Dumy nawołują wszystkich 
zastępców europejskich ludów, by powstrzymali 
Austryę przed niedającym się naprawić krokiem.

Nadzieje Serbów.
Belgrad. Sądzą tu, że szanse wojny mię­

dzy Serbią a Austryą nie są dla Austryi 

korzystne. Obliczają, że Astro-Węgry mogą 
zmobilizować 500.000 ludzi, z których sto 
tysięcy będzie musiało pozostać w Bośni 
i Hercegowinie, sto tysięcy będzie potrzeba, 
by trzymać w szachu Czarnogórę, tak, że 
przeciw Serbii pozostanie tylko 300.000 
ludzi, których Serbowie .będą mogli zwycię­
żyć (?!).
Rada sztabu generalnego. Koncentracya wojska 
nad Driną. Odezwa do ochotników. Kozaccy ocho­

tnicy w Belgradzie.
Belgrad. Minister wojny Zivkovicz powołał 

telegraficznie szefów sztabu generalnego wszyst­
kich pięciu dywizyj na naradę wojenną, na 
której będzie wypracowany ostateczny plan wo­
jenny. ____________________________

Koncentracya wojsk serbskich nad Driną już 
ukończona, taksamo uzbrojenie band. Król Plota- 
ma wyjechać nad Drinę.

Dotąd uformowano 20 batalionów, które usta­
wiono w trójkącie między Sawą a Driną. Zbudo­
wano szańce polne, bronione przez 100 ciężkich 
dział. Obrona południowo-zachodniej Serbii ze 
Zwornikiem pozostawiona je=t wyłącznie ochotni­
kom, którzy mają wybrać sobie sami dowódeę. 
Droga z Użyć jest w wielu miejscach podmino­
waną. — Obecnie pracują nad nową dyslokacyą 
artyleryi i oddziałów karabinów maszynowych. 
Brak obecnie jeszcze koni, które mają jednak 
wkrótce przybyć z Rosyi. Naczelnym dowódcą 
armii serbskiej nad Driną zostanie generał Sela- 
rowłcz.

Minister Pasic2,
wódz stronnictwa stsroradykałów, obecnie minister robót 
publicznych, wywiera silny wpływ na politykę Serbii w utt- 
fr. ag chu wojennym.

Jako charakterystyczny objaw uważają w Bel­
gradzie powrót ks. Aleksandra i zapowiedziany 
na najbliższe dni powrót ks. Arsena, brata króla.

Naczelne dowództwo nad całą konnicą serb­
ską oddano ks. Arsenowi, bratu króla Piotra. 
Ks. Arsen był swego czasu pułkownikiem rosyj­
skim i obecna jego nominacya spowodowana zo­
stała, jak się zdaje, wpływami Rosyi.

Komitet obrony narodowej wystosował 
do ochotników odezwę, aby ze względu na powa­
gę sytuacyi byli do wojny gotowi. — Odezwa ta 
kończy się słowami: „Śpij ci e z otwartemi 
oczyma i z bronią w ręku, abyście mo­
gli każdej chwili chronić ojczyznę 
przed niebezpieczeństwem8.

Entuzyazm wywołało przybycie do Belgradu 
ochotników rosyjskich. — Dzienniki twierdzą, że 
w Konstantynopolu znajduje się jeszcze 2000 ocho­
tników rosyjskich w drodze do Belgradu. Liczba 
ochotników r syjskich, którzy przybyli do Bel-

KUFRY/WAL1ZY,TORBY,TOREBKI,NECESSERY, 
PLEDY ang., PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 

ceny bez konuureneyi. PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘK A WIOZKI z najlepszych fabryk.

W PARASOLEK i PARASOLI * anastazy FRONCZ 17,

—--------- ------->

PLEDY ang.



gradu, przeważnie kozaków, wynosi 200. Znajdu­
je się między nimi wielu oficerów, nawet dwóch 
generałów. Kozaków tych przyjmowano na dwor­
cu belgradzkim entuzyastycznie. Ludność przy 
dźwiękach muzyki odprowadzała ich na kwatery. 
W przyjęciu ochotników brało udział wielu ofice­
rów serbskich i kadetów. Dzienniki zapewniają, 
że w Bułgaryi zgłosiło się dotąd 6000 ochotni­
ków dla Serbii.

Belgrad. Jak się zdaje, czynność band rozpo­
częła się już nad granicą bośniacką.

Wyjazd króla i jego rodziny do Niszu ma 
w najbliższych dniach nastąpić. Kasy oszczędności 
i banki przeniosły już swe zapasy do wnętrza 

krajWielu cudzoziemców czyni przygotowania do 

wyjazdu. Pociągi do Zemunia są przepełnione. 
(Dalsze telegramy patrz na str. 3).

Nasz system lim
Z rozmyilaA reportera.

Swojego czasu Blanąui utrzymywał, że jeżeli znaj- 
Ozie awn»M<u Md gotwyel na w.zy.tko - zwalczy 

drugie Cesarstwo.
Znalazł aż dwudziestu.
Ulokował łię na czele owej „armii" i poizedł zdo­

bywać Tuileries.
Aresztowano wszystkich, a Blanąui którego nigdy 

nic nie dziwiło, powiedział sobie:
__ Omyliłem się: z dwudziestoma ludźmi nie robi 

się przewrotów!...
Drugie Cesarstwo upadło bez jego pomocy.
A teraz sens moralny.
We wszelkich przedsięwzięciach, we wszystkiem, 

do czego się bierzemy, nie obliczamy się z 

siłami.
Kronika bankructw, niewypłacalności w mieśeie 

naszem zapisuje nowe fakty, których ilość wzrasta 

szybko. Ł x
A powody? Ze gdy posiadamy kapitał dostateczny 

na założenie sklepiku, zakładamy magazyny, 
gdy pieniądze wystarczają zaledwie na założenie war- 
sztatu, tworzymy fabryki, zakłady.

A potem ?...
Krach za krachem, płacz, jęki i zgrzytanie zę­

bów. .. ,
Podrywa to nasz kredyt i zaufanie do naszych 

przedsiębiorstw...
Kiedyż my weźmiemy sobie „ten drobiazg do 

serca?..

Z KRAJU.
Hohenlohe pod Zakopanem. Sprawa licytacyjnej 

sprzedaży dóbr Poronin, Msrzasichle i Szaflary, będą­
cych własnością spadkobierców śp. Adama Uznańskiego, 
budzi na calem Podhalu coraz to większe obawy. — 
Ks. Hohenlohe oświadezył bowiem, że 250.000 koron 
ofiaruje ponad najwyższą ofertę któregokolwiek innego 
oferenta, byle tylko ta część Podhala dostała się w jego 
ręo-, wobec czego też hr. Zamoyski, chociażby zamyślał 
nawet o tem kupnie, cofnąć się musi przed takim prze­
ciwnikiem. Część spadkobierców, widząc tak możnego 
kandydata do kupna, podnosi obecnie głos niezadowo­
lenia przeciw oszacowaniu majątku, twierdząc, że cena 
wywołania, w kwocie półtora miliona koron, jest sta­
nowczo za niską, w porównaniu z rzeczywistą war­

tością. „
Niedawno odbyła się przed sądem obwodowym w No­

wym Sączu przedwstępna rozprawa w sprawie licyta­
cyjnej sprzedaży przedmiotowego majątku, w czasie 
której pomiędzy braćmi Witoldem i Eustachym Uznań- 
8 kim i przyszło do takiej burzliwej sceny, że obaj 
wypoliczkowali się w obecności przewodnicząee- 
go, sędziego W. i adwokatów.

Zajście to, które odbiło się glośnen. echem na ca­
lem Podhalu, o tyle pogorszało całą sprawę, że teraz, 
wobee niesnasek rodzinnych, rodzina Uznańskich będzie 
parła do licytacyi, z której się cieszy Prusak Hohen­

lohe.
Ruch automobilowy W Galicyi. Przed kilku mie­

siącami zawiązała się w Bochni spółka automobilo­
wa, na czele której stoi p. Władysław Gargul. Spół­
ka ta początkowo wprowadziła połączenie omnibusem 
automobilowym między Krakowem a Myślenicami, któ­
re przez mieszkańców obu tych miejscowości zostało z 
radością powitane. — Po kilku miesiącach jazdy wóz 
tenże okazał się na tak długą i górzystą przestrzeń 
za słaby, z tego tel powodu spółka zmuszona była 
automobil ten przenieść na linię krótszą i równą, mia­
nowicie między Brzesko i Słot winę, gdzie obec­
nie kursuje i cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem, 
zaś na linię Kraków-Myślenice spółka ta zamó­
wiła automobil w innej fabryce. Zanim jednakowoż fa­
bryka wóz ten wysłała, w Myślenicach zawiązała 
się druga spółka automobilowa na czele które stoi 
p. Trzaskowski, starosta. Spółka myślenicka roz- 
poeznie na własną rękę ruch automobilowy na wyżej 
wspomnianej linii za kilka tygodni. Spółka zaś 
bocheńska nie chcąc konkurować, nie będzie rozpoczy­
nała na tej linii na nowo ruchu. — W najbliższych 
tygodniach nadejdzie dla spółki bocheńskiej kilka wiel­
kich automobilów, każdy na kilkadziesiąt osób z dwo-

ma klasami. Automobile te będą kursowały między 
Krakowem (vlaHyflenlee) a Zakopanem, Szeia- 
wnicą - Starym Sączem, Bochnią - Wiśniczem, Borysła- 
wiem-Drohobyczem i Krynicą-Muszyną. Jak słychać p. 
Lgoeki, właściciel dóbr, ma zamiar założyć takie 
przedsiębiorstwo na linii Szczawnica ■ Nowy Targ. 
W Tarnowie zamiast tramwaju ma być połączone 
śródmieście z dworcem automobilami. — Połączenie 
zaś Wieliczki z Krakowem ucichło.

Studenci ruscy bandytami. Z Kołomyi donoszą: 
Aresztowano tu sprawców znanych napadów bandy­
ckich na plebanie księży ruskich pod Kołomyją. Są to 
byli uczniowie gimnazyum ruskiego: Drozdowski, We- 
łyczko, Chomik i Bukojemski. Przy aresztowanych zna­
leziono rozmaite srebrne przedmioty, pochodzące z ra­
bunku. Aresztowano tam również pewnego rewolucyo- 
nistę rosyjskiego Siemienowicza. ________

Liszta, bardzo poprawnie, dokładnie, czysto, bez zakło- r 
potania, a p. Czyżowski, jako dyrygent, złożył dowody c 
zrozumienia, pewności w dyrygowaniu i dobrych wzo- s 
rów, których zalety umiał sobie przyswoić. Niechże x 
znowu pomyśli nasza krakowska gromadka, czy nie t 
należałoby dać temu młodemu i uzdolnionemu człowie­
kowi sposobność do rozwinięcia jego zdolności. Czy za- l 
miast wielkich konkursów na licho płatne stanowisko c 
dyrektora Tow. muzycznego, nie lepiej byłoby znżytko- < 
wać siły miejscowe, do których i p. Czyżowskiego za­

liczyć się powinno.
Solistą wieczoru był F. Bussoni, pianista o bardzo i 

rozgłośnej sławie. Kraków usłyszał go po raz pierw- i 
szy, dzięki p. Czyżowskiemu. Bussoni posiada wspa- i 
niałą technikę, o ciepłym i barwnym tonie. — W jego i 
wykwintnem, ale nie pozbawionem znacznej refleksyi, i 
pojęciu, czuć raczej Niemca, aniżeli Włocha. Brawura, 
estradowy heroizm — to są rzeczy zupełnie jemu 
obce. — O piękność tonu, tak dbający, że nigdy nie 
przejdzie miary w sile, ani nie popadnie w ckliwość 
w pianach. Każdy najdrobniejszy śpiew waży, a prze­
śliczne pasażyki jego nasycone śpiewnością. Kto wczo­
raj słyszał tego artystę w dwóch oddzielnych nume­
rach programu, to mu się zdawać mogło, że słyszy 
dwóch pianistów. Z tych pierwszy, w sonacie i w tam- 
paneli Liszta, wspaniały — drugi w utworach Chopi­
na, słaby. Obcy pianiści są przekonani, że nas uraczą 
Chopinem, ale my nie prosimy o to. My mamy Sliwiń- 
wińskiego, w wielu rzeczach Paderewskiego — niech 
się tamci od naszych uczą.

Przyjęcie Bussoniego było nadzwyczajne, a publi­
czność nie mogła się uspokoić, pomimo licznych do­
datków. Poraj.

Koncert jubileuszowy prof. Horbowskiego, któ­
ry odbył się w poniedziałek w sali starego teatru był 
rewią kilkuletniej pracy w Krakowie tego znakomite­
go pedagoga, gdzie tak łatwo o krytykę, a tak tru­
dno o uznanie, gdzie — mówmy otwarcie — znako­
mity i jedyny dziś w Polsce doskonały nauczyciel śpie­
wu skazany jest na rozmaite drobne lecz dojmujące 
przykrości i konkurencyę z nieukami.

Cz.em jest pedagogia muzyczna, jakie jej zadania, 
nie na tem miejscu określać, pismo codzienne bowiem 
nie może drukować traktatów tego rodzaju^— a na pi 
smo muzyczne jeszcześmy swą muzykalnością i aspira- 
eyami nie zasłużył’, skoro go niema, skoro jedyne ja­
kie było („Wiadomości Artystyczne" Przyp. zecera) 
zostało zniszczone wolą złych ludzi bez jakiegokolwiek 
protestu ze strony t. zw. muzykalnego społeczeństwa. 
Zawód pedagoga bel cantu, praca to nie łatwa, wyma­
gająca stałej czujności i nad pracą osobistą i nad usi­
łowaniami elewów, odpowiedzialna i dostępna tylko 
niewielu osobnikom mającym ku temu, obok kwalifika- 
eyj i wiedzy, także powołanie oraz intnieyę. W do- 
kładnem jej określeniu i scharakteryzowaniu wyręczył 
mnie po koleżeńsku p. Witold Noskowski, kreśląc spra­
wozdanie z działalności pedagogicznej prof. Horbow­
skiego. Zajmę się tedy uczniami prof. Horbowskiego. 
Znani mi są <d pierwszych chwil swych kroków w na­
uce Najstarsze i najzdolniejsze dwie uczennice to p. 
Filipkówna 1 Holzmullerówna. Głos pierwszej był ongi 
głosikiem nadszarganym przez nieumiejętne używanie 
i kształcenie go — głosikiem utrzymującym się jedy­
nie młodością organizmu świeżego i odświeżającego się.

• Już po kilku miesiącach pracy u prof. Horbowskiego 
znać było postęp w kierunku regenerowania głosu, któ­
ry dziś po dwu czy trzech etapach, jakiemi były uczniow­
skie popisy w konserwatoryurn, zajaśniał całym bla­
skiem piękności, siły, dźwięku, oraz tej właśńwośei, 
którą zwykliśmy nazywać „aksamitem". P. Filipków­
na wyszedłszy kiedyś ze szkolnej opieki profesora i 
ustroiwszy produkcye kwiatami własnej muzykalnej in­
dywidualności oraz inteligencyi, będzie niezwykle mi­
tem zjawiskiem zarówno jako śpiewaczka sceniczna i 
estradowa - Panna Holzmuller przybyła ze Lwowa 
z mocno zmanierowanym przez przedwczesne popisy 
estradowe i nieuposowanym głosem. Pracowite studya 
nadały temu pięknemu głosowi i właściwy dźwięk i 
właściwą barwę a uregulowawszy oddech i utrzyma­
wszy w karbach temperament przedstawiły w młodej 
i niezwykle utalentowanej uczennicy wiele obiecujący 
i dojrzewający ta'ent śpiewacki czystej wody. To sa­
mo mutatis mutandis da się powiedzieć także o dwu 
dzielnych śpiewakach p. Jendlu i p. Piaseckim. Pier­
wszy oddał się w opiekę profesora już jako doświad­
czony acz nieszkolony amator, rozporządzający pię­
knym, płaskim, nieco w brzmieniu lirycznym tenorem. 
Obecnie śpiewa p. Jendel bardzo pięknie, uzupełniając 
olbrzymią swą inteligencyę śpiewaczą wskazówkami w 
szkole profesora i dając w produkcyach swych sporą 
sumę zadowolenia słuchaczom.

P. Piasecki zawdzięcza profesorowi Horbowskiemu 
oprócz dobrej metody, uratowanie głosu. P. Łowczyń- 
ska przedstawiła piękny — bardzo piękny i obiecują­
cy materyał głosowy wraz z p. Trojanowską, której 
nauka trwa ledwie kilka miesięcy. Pięknie też w seks­
tecie z „Łueyi" brzmiał głos p. Głuchowskiej. W kon­
cercie, w którym udział wziął sam prof. Horbowski, 
śpiewając z p. Latoszyńską duet z „Don Juana", wy­
stąpiła jedna z jego dawnych uczennic p. Kamińska- 
Latoszyfiska. Występ jej był stwierdzeniem wybornej 
metody prof Horbowskiego, dystyngowana bowiem ar- 

I tystka złożyła w przepięknie i artysty znie wykona- 
. ... .1. 3. j J 43. OtAi-o eip MOlłlnwnlA

Z SALI SĄDOWEJ.
Katastrofa budowlana przy ulicy Zyblikiewicza.

(Wczorajsza rozprawa popołudniowa).
W dalszym ciągu przesłuchano wczoraj świadka 

p. Silberbacha co do szczegółów umowy z p. 
Ronką i planów wiszącej ściany.

Następnie rzeczoznawcy: pp. Matusińskiip. 
Mii 11 er wykazywali błędy w obliczaniu ciężaru wi­
szącej ściany, wskutek czego nastąpiła katastrofa.

Adw. dr Gertler żąda ponownie przesłuchania 
prof. Hubera, wniosek ten odrzuca jednak trybunał.

Trzeci diieii rozprawy.
Dzisiejsszą rozprawę rozpoczęło przemówienie dra 

Marka, zastępcy poszkodowanych, który domagał się 
odszkodowania strat, poniesionych przez rannych ro­
botników wskutek długotrwałego leczenia się.

Obrońca p. Ronki dr Gertler w wywodach swych 
podkreślił, iż winy oskarżonemu przypłać nikt nie 
może, gdyż obliczenia ciężaru filarów i wytrzymałości 
trawersów żelaznych były dokładne, na stwierdzenie 
czego powołuje obrońca jeszcze raz prof. Hubera na 
świadka. Tu winę ponoszą tylko podwładni p. Ronki, 
którzy nie dopilnowali, aby materyał budowlany był 
lekki, odpowiedni do budowy wysokich piątr.

Adw. dr. Skąpski, broniąc swych klientów, Wy- 
skoczyńskiego i Kotasa, podkreślił z naciskiem, iż w 
pierwszym rzędzie na ławie oskarżonych powinien sie­
dzieć sam Silberbach. Obrońca ubolewa, iż dr. Marek 
w swych wywodach oskarżał Wyskoczyńskiego i Ko­
tasa, powodowany jedynie chęcią wyrównani rachun­
ków politycznych. Kotas i Wyskoczyński opierali się 
żądaniu p. Ronki, by III. piętro budować; gdy im e- 
dnak przełożeni ich kategorycznie oświadczyli, że nie­
bezpieczeństwo przez to nikomu nie grozi, usłuchali i 
usłuchać musieli, ponieważ ich zadaniem jest ślepe po­
słuszeństwo dla kierującego budową jak orzekli rzeczo­
znawcy. Opierając się na tem, że żadna ustawa prze­
mysłowa ani budowlana nie pociąga do odpowiedzial­
ności majstra ani podmajstrzego murarskiego za wady 
konstrHkcyi, prosi obrońca, aby trybunał wydał wyrok 
uwalniający jego klientów. Obrońca p. Stroki, dr. Ja­
kubowski, zaznaczył, iż dla pp. Ronki i Stroki 
wyrok będzie mieć ogromne znaczenie, gdyż zadecydu­
je o ich bycie i stanowisku.

Wskazując na ogromne przeciążenie pracą p. Stro­
ki który w krytycznym czasie miał doglądnąć 108 
budowli w mieśeie, ogromny rewir miasta i gmin pod­
miejskich do kontroli, prócz tego 40 posiedzeń mie­
sięcznie w rozmaitych komlsyach, żądał obrońca uwol­

nienia swego klienta.
Następnie dr Gertler powtórnie żądał przesłu­

chania prof. Hubera i odroczenia dlatego rozprawy. 
Prokurator dr Ujejski sprzeciwił się jednak wnioskowi 

obrony. , .
Trybunał po półtoragodzinnej naradzie wydał na­

stępujący wyrok: Budowniczy Bonka winien jest prze- 
» 1S 33S, SS! 1 384 k. k, ««

.1, g« 3 ale.lg.e 4.1.lejo .r...t.l«.
100 koron grzywny, ewentualnie 10 dni 
aresztu, Stroka, Wyskoczyński i Kotas zostają od 

' winy i kary uwolnieni.

Naokoło sceny i estrady-
Koncert symfoniczny pod osobistym kierunkiem 

p. Czyżowskiego z współudziałem Ferruceia Bussoniego, 

pianisty.
Złożyć orkiestrę cywilną w pokaźnej liczbie, wyu­

czyć tę orkiestrę klasycznych arcydzieł, a wykonać to 
wszystko na koncertowej estradzie w sposób nieoczeki­
wany, do tego potrzeba wielkiej energii i muzykalnego 
uzdolnienia. - Gdyby p. Czyżowski był człowiekiem 
bogatym, pochwały byłyby zbytecznemi, bo wiadomo, 
że „pieniądz, to orkiestra". Ale p. Czyżowski mmi 
eiężko na skromnem stanowisku pracować, to też wczo­
rajszym występem chlubnie wykazał, że poważnie pra­
cował. — Wczorajszy występ jego znalazł też bardzo 
gorące uznanie, bo p. Czyżowski wart lepszego losu. 
Któż go poparł? Nikt — a przepraszam, przecież po­
parli go po koleżeńsku poważni muzycy. Widzieliśmy 
przy pierwszych skrzypcach p. Wierznchowskiego, przy 
wiolonczeli p. Skarżyńskiego, dalej na lewo p. Gablen- 
za, wybornego flecistę i wielu innych. — To świadczy 
bardzo o tych panach pochlebnie. Orkiestra ta wyko­
nała uwerturę F—g-'--"
symfonię Beethovena i poemat symfoniczny „Mazeppa 

”r . imga, w.’„„„ou | p0 praejściu wszelkich faz i stadyów w rozwoju matę-

ryału, czyni materyał ten podatnym do celów artysty­
cznych oraz zbroi go w jędrność, silę, równość, nio­
sący dźwięk i śpiewność. Przyjęcie jakiego doznała 
wyborna śpiewaczka i gorące oklaski, które'zbierała, 
były jego wymownym dowodem.

Kończąc sprawozdanie niniejsze wyrażam prof. Hor- 
bowskiemu należne nu uznanie za pracę i szczerze ży­
czę by dozwolonem mu było przez łaskawą opatrzność 
obchodzenie brylantowych godów ze sztuką.

Stanisław Bursa.
W owacyi kwiatową jaką urządziła publiczność 

maestrowi wzięło udział grono profesorów i meloma­
nów krakowskich, oraz uczniowie zasypując ulubionego 
maestra kwieciem, kilkanaście wieńców i dar od ucz­
niów w formie liry srebrnej na marmurowym cokole 
istne cacko artystyczne (wykonał je złotnik Józef Cza­
plicki) będą pamiątką wieczoru i chwili dla znakomi­
tego pedagoga.

Z sali koncertowej. Dziś, we środę, t. j. dnia 
17-go b. m., odbędzie się jedna z nielicznych w tym 
sezonie produkcyj zbiorowych na cele dobroczynne. 
Będzie to koncert, urządzony na rzecz „Towarzy­
stwa Bratniej Pomocy w Zakopanem11. — Współudział 
w wieczorze tym przyjęły najwybitniejsze siły muzy­
czne i artystyczne Krakowa z znakomitą artystką pa­
nią Ireną Solską na czele. Na afiszach, ogłaszających 
koncert, widnieją nadto nazwiska doskonałego skrzypka 
p. Schwarzensteina oraz wytwornej pianistki p. Garbu- 
sifiskiej, której występ krakowski poprzedziły niezwy­
kle pochlebne wieści z Warszawy, gdzie utalentowana 
pianistka dała się słyszeć kilka razy. — Współudział 
w wieczorze przyrzekł nadto „Chór akademicki11 pod 
wodzą swego dyrygenta Bolesława Wallek-Walewskie­
go. — Chór akademicki wykonać obiecał te utwory, 
które odśpiewa na swym koncercie lwowskim. — Nie 
mamy dość słów zachęty dla swych Czytelników oraz 
dla przyjaciół młodzieży, tej prawdziwej przyszłości na­
rodu, by jawili się do sali Starego Teatru we środę i 
połączyli piękne z nadobnem, t. j. mile spędzony wie­
czór z poparciem celu, który zasługuje na jaknajgo- 
rętszą pomoc i poparcie ze strony społeczeństwa. — 
Popieramy tak chętnie — niejednokrotnie liche dławi- 
dudostwo obce, które najazd czyni na Kraków, by zeń 
wywieźć nieco grosza — wypada rzucić kilka serde­
cznych oklasków tym, którzy w szlachetnem uczuciu 
dają swój talent na ulżenie niedoli ludzkią...

Skoro już mowa o produkcyi sił swojskich, nie po­
dobna pominąć milczeniem produkcyi Krakowianina 
Ignacego Friedmanna, który zaanonsował swój koncert 
na najbliższy poniedziałek, t. j. dnia 22-go marca. — 
Friedmanna ceni bardzo wysoko prasa zagraniczna, za­
równo niemiecka jak i francuska, a publiczność obca 
wypełnia sale koncertowe, kiedy gra Friedmann. Dla 
melomanów, a raczej dla pianofilów, interesującem bę­
dzie niewątpliwie zestawienie sposobów gry, jej cech 
Friedmanna z potentatem tej miary co Bussoni, który 
gra kilka dni przed nim, a więc niemal z nim równo­
cześnie.

Prawdziwem clou sezonu obecnego będzie „Koncert 
Towarzystwa muzycznego11, zapowiedziary na czwartek. 
Produkcya ta obejmuje utwory Feliksa Nowowiejskiego, 

1 utalentowanego i znakomitego muzyka, który osobiście 
kierować będzie całą produkcyą. Tow. muzyczne pra­
gnie publiczności krakowskiej zaprezentować i drugiego 

1 kandydata na stanowisko dyrektora i kierownika arty­
stycznego (pierwszym kandydatem był dr Jachimecki) — 
przedstawiając p. Nowowiejskiego i jako dyrygenta i 
jako kompozytora. — Produkcya to istotnie w naszych 

, stosunkach muzycznych niezwykła i wyjątkowa. — Pro­
gram obejmuje „Symfonię h-mol“, utwory chóralne oraz 

i rapryzy pieśni, a nadto jedną scenę z rozgłośnej kom- 
pozycyi Nowowiejskiego „Quo radis" — oratoryum, któ- 

- ra młodemu kompozytorowi taką przyniosło sławę w ca­
łym świecie muzycznym. Wykonawcami będą orkiestra, 
chóry Tow. muzycznego, pna Marya Rogalińska, nie­
zwykle utalentowana uczennica prof. Horbowskiego, a 
nadto artystka teatru miejskiego p. Arkawin, która 
wygłosi tekst do sceny z „Quo vadis“. — Wspaniały 
marsz pretoryanów, illustrujący wkroczenie gwardyi Ne­
rona na Forum Romanum, zakończy produkcyę. Młody 
k mpozytor (którego sylwetkę podamy w jednym z naj­
bliższych N-rów „Nowin") bawi od kilku dni w Kra­
kowie i przygotowuje orkiestrę i chóry do występów 
w sposób, jednający mu w sferach muzycznych Krako­
wa szczere uznanie i radość, iż szczupła garstka mu­
zyków i entuzyastów muzycznych Krakowa powiększy 
się o jedną, tak wyborną, siłę.

Z teatru miejskiego. Arcydzieło Słowackiego „Ma­
zepa" wchodzi ponownie na repertuar sceny krakow­
skiej. Pierwsze przedstawienie wielkiej sztuki tej — 
w sobotę dn. 20 bm. — W tygodniu bieżącym trwają 
iutenzywne przygotowania na scenie i w pracowniach 

teatralnych.
Z teatru ludowego. (Ostatni gościnny występ Zi- 

majerek w teatrze ludowym). We czwartek wystąpią 
po raz ostatni pp. A. Zimajer i H. Rapacka w 4-akto- 
wym wodewilu p. t. „Sposób na mężów", który zdo­
był sobie ogromny sukces na scenie ludowej. Niezwy­
kłe powodzeniu, towarzyszące stale występom „Zimaje- 
rek", ściągnie bez wątpienia i we czwartek wszystkich 
wielbicieli talentu sympatycznych gości.

Na sobotę przygotowuje dyrekcya nowość K. Maje- 
ranowskiego p. t. „Zmory galicyjskie".

Z „Ogniska nauczycielskiego". W sobotę d. 13 
b. m. odbył się w „Ognisku" nauczycielskim" wie-

Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych 
w godzinach popołudniowych. Gimnastyka leczni­
cza ortopedyczna od 9—1 i od 4—6. Leczy się 
garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów i kości, 

stopy płaskie i t. d.
Dr. Merz. Dr. Staszewski. Dr. Wachtel.
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Go słychać w mieście?
Kalendarzyk na czwartek. ‘

Teatr miejski: „Moralność11. _
?TadydTKra'kówa“w™raJ p» kllkndntowynh j. 

obradach zakończono w naszej Radzie generalną dy- t> 
sknsyę budżetową. Ogromny nawał materyału nie po- n
zwolil nam zamieszczać codziennych sprawozdań ; stre- z
ścimy natomiast jutro wyniki dyskusyi w całośei. Na 
wczorajszem posiedzeniu przemawiali prezydent dr Leo, s 
odpowiadając na wywody poprzednich mówców, oraz 
referent budżetu r. Fedorowicz.

Pogłoski O mobilizacyi. w poniedziałek w Wie- 8 
dniu, budadeszcie i we Lwowie rozeszły się pogłoski i 
o rzekomo zarządzonej mobilizacyi. Pogłoski zostały ] 
oczywiście zaraz zdementowane. „Dziennik Polski” j 
z 16 bm. w wydaniu porannem (podajemy źródło wy- 1 
raźnie dla prokuratoryi), pisze: 1

.Wiadomość ta, która dziś jest nieprawdziwą, mo- .
że być aktualną za dni kilka. Jeśli bowiem, jak nas 1
informują, do kilkn dni kwestyą zatargu z Serbią nie 
wyjaśni się zupełnie, to w istocie nastąpi ogólna mo­

bilizacya armii.
Mołilizacya ta będzie przeprowadzona nadzwyczaj 

szybko, gdyż wszystkie oddziały wojskowe są już przy­

gotowane.
Wielkie wrażenie w sferach oficerskich wywołał 

fakt następujący. Oto wczoraj w kasynie oficerkiem 
we Lwowie odbywał się koncert, na którym był tak­
że namiestnik dr Bobrzyński. Podczas koncertu odwo­
łano namiestnika trzy razy do telefonu wiedeńskiego. 
Fakt ten omawiano bardzo żywo i przyczynił się on 
także do rozszerzenia pogłosek o zarządzonej mobili-

^ezpieczna lokacya kapitału. Wobec pogłosek 

rozsiewanych przez karygodnych spekulantów lichwiar­
skich i wyzyskiwaczy naiwności ludzkiej, oraz ludzi 
głupich i ciemnych, jakoby w razie wybuchu woj­
ny pieniądze i papiery wartościowe, złożone w ban­
kach i kasach oszczędności, mogły przepaść, wystąpić 
należy, właśnie w interesie lokujących wkładki, z ka- 
tegorycznem oświadczeniem, że pogłoski takie pozba­

wione są podstawy.
Łatwowierność publiczności wyzyskują różnego ro­

dzaju oszuści, którzy od nieświadomych za niską cenę 
skupują kasowe książeczki oszczędnościowe, robiąc świe­
tne interesa na tego rodzaju transakcyach

Gotówka nagromadzona w bankach i kasach, jest 
zupełnie bezpieczną, gdyż za majątek tych kas 
odpowiada całym swoim majątkiem i siłą podatkową 
gmina, względnie powiat, zależnie od tego czy kasa 
jest gminną czy powiatową.

Miejska Kasa oszczędności w Krakowie, 
posiadająca 40 milionów wkładek, ma w .obrocie co­
dziennym zaledwie 2 do 3 prc. gotówki, reszta umie­
szczona jest na zupełnie pewnych hipotekach, co daje 
interesowanym gwarancyę, że żadnej nie poniosą stra­
ty w czasie wojny, podobnie zresztą, jak to było w r. 
1859 i 1866 r., w których Austryą prowadziła wiel­
kie wojny, a mimo to nikt nie poniósł straty fundu­
szów złożonych w kasach. Nie podobna więc zrozu­
mieć’! wytłomaczyć sobie obaw, jakiemi niektóre oso- 

by i sfery są przejęte. .
Wycofywanie wkładek z banków i kas oszczędno­

ści, zwłaszcza w czasach dzisiejszych, tak niespokoj­
nych, jest postępowaniem lekkomyślnem, albowiem na­
raża właścicieli bądź na niebezpieczeństwo utraty pie­
niędzy, bądź też naraża na utratę pieniędzy z powo­
du tak często powtarzających się obecnie włamań 

i kradzieży.

-W&Ł A. Baranieckiego.

wJn. Zgromtanl. tadydotów
adwokackich w Krakowie, zebrane dnia 15 marca 1909

sze 4 bataliony odchodzą do sandżaku.
Petersburg. W kołach politycznych pa­

nuje przygnębienie, bo uważają Rosyę obec­
nie za niezdolną do czynnej interwencyi.

Wiedeń, w kołach poselskich twierdzą, 
że z początkiem przyszłego tygodnia musi 
zapaść decyzya co do pokoju lub wojny. Do­
noszą tu, że w Belgradzie drukują się już 

proklamacye wojenne.
Sofia. Broń i amunicya dla Serbii 

przewieziona będzie przez Warnę w Buł- 

garyi. ___________

Kolej Szczawnica-Nowy Targ.
Wiedeń. Ministerstwo kolei nadało adw. drowi 

Pawłowi Dunieckiemu we Wiedniu wraz z posłem 
do Rady państwa drem Adamem Ruebenbauerem 
właść. dóbr 1 zast. prezesa boebeisMe, My po- 
wiatowej i magistr. farm. Józefowi Antoniemu 
Koperskiemu we Wiedniu zezwolenie na podjęci* 
technicznych robót przygotowawczych dla kolei 
lokalnej ze stacyi Nowy Targ via Charklowa, 
Czorsztyn i Krościenko do Szczawnicy Wyżniej, 
w myśl istniejących norm na przeciąg jednego 
roku.

Odszkodowanie bułgarskie.
Petersburg. Rosyjsko-turecko-bułgarska umo­

wa finansowa wczoraj została podpisaną.
Dla ułatwienia ostatecznego wyrównania tu­

reckiej pretensyi do Bułgaryl, której 
suma w gotówce ustaloną zostaje na 125 milio­
nów franków, rząd rosyjski opuszcza Turcyi od­
powiednią liczbę rocznych rat z kontrybucyi wo- 
ennej dłużnej Rosyi.

Turcya zaś oświadcza ze swej strony goto­
wość nie sprzeciwiania się uznaniu niezawisłości 
BUl°a Turcya nie pozwala przewozić broni.

Konstantynopol. „Szuraj Umet“ ogłasza inter- 
wiew swego redaktora z wielkim wezyrem. Z in- 
terwiewu wynika, że żaden serbski materyał z 
Salonik nie był dalej wysłany, ani też Porta nie 
udzieliła swego zezwolenia na przewóz, zgodziła 
się tylko, aby materyały w Salonikach depo­
nowane.

Strejk telegrafistów w Paryżu.
Paryż. Służba telegraficzna doznaje wielkich 

trudności. Tylko małe linie pracują normalnie. 
Rzekomo linie są przerwane z powodu zaburzeń 

• atmosferycznych. Jednak słychać, że po większej 
. części odnieść to należy do zachowania się urzędnl-
- ków telegraficznych, którzy popsuli aparaty. Tak- 
, że służba telefoniczna od wczoraj godz. 5 popoł.
- nie funkcyonuje należycie. Zdaje s’ę, że telefoni­

stki wykonały groźbę, że przyłączą się do strejku.

Z Rady państwa.
(Posiedzenie we wtorek}.

Wiedeń. Na posiedzeniu luby prezydent prosił 
posłów, aby skracali swoje przemówienia aby 
mogły być jeszcze załatwione w terminie najwa­
żniejsze przedłożenia.

Dr. Hribar (Słoweniec, burmistrz Lubiany) 
oświadczył, że południowi Słowianie uważają po­
wołanie hr. Stiirghka i Hochenburgera do gabi­
netu jako wyzwanie. Nie mają oni zaufania do 
gabinetu. Omawiając sytuacyę zagraniczną sądzi 
mówca, że nie można Serbii wziąć za złe, jeżeli 
uważa chwilę za odpowiednią, aby wreszcie raz 
wydostać się z kleszczów. Mówca ubolewałby gdy­
by monarchia nie użyła wszelkich środków i dróg 
dla uniknięcia wojny; zresztą jest rzeczą jasną, 
że Austryą z wojny tej nie może nic innego uzy­
skać jak tylko wątpliwą sławę pokonania nieró­
wnego przeciwnika. Naród serbski musi mieć mo­
żność swobodnego rozwoju. Austryą zyskałaby so­
bie dobrych sąsiadów i sympatyę Europy, gdyby 
dała to Serbom. Madziarowie prą do krwawego 
międzynarodowego konfliktu, ponieważ spodziewa­
ją się, że podczas zamięszania osiągną dla siebie 
niezawisłość. Mówca, omawiał następnie zajścia w 
Lublanie. .. , . ,

Prezydent ministrów bar. Bienerth, oświad­
czył, że odpowiedź rządu serbskiego na nasz osta­
tni krok nie odpowiedziała naszym oczekiwaniom. 
(Potakiwania w Izbie). W „ażdym razie nie bę­
dziemy mogli przed otrzymaniem zadowalmające- 
go wyjaśnienia o prawdziwych zamiarach Serbii, 
podjąć z nią konferencyj w sprawach gospodar- 

CZyMinister prosił o najszybsze załatwienie kon­

tyngentu rekruta. (Oklaski).
Hajdamacka mowa.

Wobec fatalnego wrażenia, jakie wy warła mo­
wa Tryłowskiego (twierdzącego jakoby w r. 
1878 żołnierze austr. rozpalonemi bagnetami dżga- 
li Bośniaków) ukraiński klub uchwalił rezolucyę, 
że klub ukraiński nie solidaryzuje się z wczoraj- 
^WiedZkiT1 dzknnik?1 potępiają gwałtownie 

mowę Tryłowskiego a „Reichspost“ pisze, że Try- 
lowski organizował tych studentów ruskich, w 
kołach, w których wychował się morderca hr. ro- 
tockiego.

W „Neue Freie Presse“ zamieszcza pułko­
wnik Wałdhoffen piorunujący artykuł przeciw- 

' ko mowie Tryłowskiego, który znieważył armię 
1 austryacką.

Również w kołach parlamentarnych, rządo- 
• wych i dworskich mowa ta wywołała wielkie 
1 ^Wiedeń. Na środowem posiedzeniu poseł Udrżal
I w mowie swej krytykował opieranie się Austro- 
‘ Węgier na Niemcach, które mają na celu monar- 
' chię okrążyć. Mówca występuje przeciw mięszaniu
II się Niemców w wewnętrzną politykę monarchii, 
‘ poczem podkreśla, że w interesie Słowian leży 
k utrzymanie państwa, w którem znaleść mogą wa- 
0 runki dla swego rozwoju. Wskazuje na pokrzyw- 
11 dzenie Słowian południowych, wiernych państwu 
e i monarchistów nawskróś; podnosi, że Słowianie

wszystko uczynią, aby egzystencyę austro-węg. 
y monarchii uratować dla ludności, której dwie trze- 
a cie stanowią Słowianie. (Oklaski u Czechów), 
i* Po U dr żal u dr Kramarz wygłosił wielką 

mowę, ubolewając nad tem, że Austryą prowadzi 
“■ politykę w interesie Niemiec.
w Wiedeń. Na zebraniu przewodniczących klubów 
a" prez. min. Bienerth oświadczył, że Izba jak naj- 
n> prędzej winna załatwić kontyngent rekrutów i u- 

państwowienie kolei czeskich.
16 Na zapytanie p. Chiariego bar. Bie- 

nerth oświadczył, że ma jeszcze nadzieję, 
.. iż ostateczne załatwienie konfliktu zJSer- 

bią będzie pokojowe.

ZE ŚWIATA
Gdzie mają spocząć zwłoki Słowackiego? — 

Istnieje w tej kwestyi kilka, jak wiadomo, pro­
jektów. Jedni proponują złożenie zwłok poety w 
katedrze św. Jana w Warszawie, są projekty 
zbudowania grobowca w Tatrach (Sienkiewicz ra­
dzi na Giewoncie, Witkiewicz na jakiejś turni 
pod Giewontem, a nawet ostatnio p. M. Szukie- 
wicz wystąpił z projektem złożenia zwłok na.... 
wysepce na Czarnym Stawie 11).

Wszystkie te projekty są niewykonalne 1 nie 
mają racyi bytu. Ogół społeczeństwa oświadcza 
się, jak wiadomo, za Wawelem, ale niestety 
pewne sfery wysokiego kleru sprzeciwiają się u- 
rzeczywistnieniu tej myśli.

W tych dniach pojawił się nowy oryginalny 
głos z nowym projektem, o charakterze jednak 
tymczasowości. Podaje go znany literat warszaw­
ski Zdzisław Dębicki, proponując tymczasowe 
umieszczenie prochów Słowackiego wspecyal- 
nie wzniesionem mauzoleum na Wawelu, 
zanim nie będą mogły być sprowadzone do W a r sz a- 
w y, lub spocząć w grobach królewskich na W a- 
w e 1 u.

Projekt ten weźmie niewątpliwie pod rszwagę 
zbierający się 3 kwietnia Komitet ogólno-polski.

Afera pani Steinheil. Śledztwo w sprawie pa­
ni Steinheil ukończono. Prokurator oskarża panią 
Steinheil o główną winę w zamordowaniu męża 
i matki.

Telegramy „Nowin 
Z ostatniej chwili.

Salonika. z sandżaku nowobazarskiego 
nadchodzą wiadomości stwierdzające, że Ser­
bia dalej zbroi włościan nadgranicznych i roz­
dziela wśród nich bomby z dynamitem. Dal-

Prosimy odnowić prenu­
meratę!

IGNACY SOBOLEWSKI
—w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3.
Magazyn Towarów Bławatny ch i gotowej Konfekcyi damski ej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem. 
Towar doborowy. 66 Ceny umiarkowane. UW.!»! V Wtt 1 ŚW ZaiilW.



Księgarnia katolicka-
Dra Władysława Makowskiego 

w Krakowie 
ul. iw. Jana 6 (Hotel Saski) 

TeJef' n Nr. 7< 8.
urządziła w swym lokalu osobne 

oŚdżiałv
§ o SZTUKI

w których ma na sprzedaż obrazy 
olejne, akwarele, pastele, ryginały 
znakomitych artys ów 

obcych.
2-s> Staroży 

obejmujący autografy, 
rodzinne, meble stylowe, broń staro­
żytną, szkło, po-celanę polską (Ko­
rzec, Baranówka), a także obcą (be 
vres, saską, staro-wiedeńską i angiel-

francuskie, starożyt e ornaty, kapy_, 
tkaniny: szale indyiskie i tyftyki 
francuskie, bronzy, zegary i zegarki 
majoliki, emalie przedmioty z kość 
słoniowej, ze złota, srebra oraz 

monety i medale polek'*.
Przyjmuje w komis I kupuje chętnie 
wszystko, co się odnosi do tych 

działów.

Zygmunt Wieczorek
Kraków, Sukiennice 29.

Najlepsza bielizna męska 
53 Najmodniejsze krawatki

Najlepsze rękawiczki

Hardzo niskie c^ny.

ariysi.-Łamienlars*
* SaOewlaay 

lezefa Kuleszy 
japzseuiw omencarza « 

Krakowie, ■ posiadł 
wielki wybór gotowym 
omników a piaskowe* 
granitu i marmura 

^odejmuje się wykona 
grobowców w miej- 

>-’tt i na prowincyi■ V. -KO 4J.

ooooo^
W Pudełku ozdobnym ę

za 1 k r. 50 hal. fi
znakomite 77b Q 

PotnadKl raięjzane O 
poleca fabryka wyrobów cukier- U 
nioeyoh, prowadzona pod oeobi- i 
ROMUALDA^PIECZARKI, 

15 Poselska 15 fiDrobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 

■nniniiwnwi 50 halerzy.
Poszukiwane.

Wyborne wina
Stołowe l garniec, 4 litry, 6 fl. 4 K 
Zielenlak, smaczny 1 garniec, 4 litry,

6 flaszek........................ 5 Kor.
Samerodner bardzo dobry, 1 garniec,

4 litry, 6 flaszek ... 6 Kor. 
Hegelajskta wytrawne 1 garniec, 4 li-

trv, 6 flaszek .... 8 Kor. 
Tokaj wytrawny 1 garniec, 4 litry,

6 flaszek........................ 10 Kor.
Maślaoz lekko słodkie I flasz. 3 Ko . 
Tokaj a potowy, słodki, deserowy, 

flaszka........................ 4 Kor.

Wino Hercogowińskle, „NOWOŚĆ", 
nader smaczne, 1 litr .80 hal.

Wino Llsańskle białe, wyborne, słód- 
kawę, l litr....................1 Kor.

Odbiorcom z Krakowa odsyłam do 
domu i opłacam akcyzę.

Na pr o w inoyęwysrłki odwrotnie.
Poleca handel

Jakóba Piekły
w Podgórzu. 8&

Tylko na maśle.

Polrztbuj? KT.S.pJt
nauki z dobremi poleceniami zaraz.
A. Pukalski, Andrychów. 315

YAaImana inteligentnego pomo- 
cnika handlowego 

z kaucją poszukuje się zaraz. Ofery 
przyjmuje Administracya „Nowin" 
pod literami „T. S.“ 318

JłauczycielKa muzyki 
udziela lekcy i gry fortepianowej 
niższej, średniej i wyższej, wraz 
a taoryą. Przygotowuje bardzo do­
brze do kouserwatoryum. Miesięcznie 
8 i 12 koron. Wiadomość w dziale 
inseratowym „Nowin", Rynek głó 
wny L. 8. 325

L. 2703.

Magistrat 
miasta Podgórna 

rozpisuje licytacyę celem od­
dania w przedsiębiorstwo bu­
dowy zakładu rakarni. Oferty 
można wnosić do dnia 1. kwie­
tnia b. r. do godziny 12-tej 
w południe do dziennika po- 

dawczego Magistratu.
Bliższe warunki budowy są 

do przejrzenia w godzinach u- 
rzędowych w Magistracie, 
goi Bwr-mtstm.

JCerbatniW
w kilkudziesięciu odmianach w 
doborowym gatunku, zawsze 

świeże ł/8 kg. kor. 1’60. 
Marcypanowe kor. 200.

CzoKolafly taiłliczKowo

Chłopca
Franciszka Zająoa, Linia A-B Ł.46,

Do sprzedania.
fblfln korzenny, dobrze się rentn- 

iW- E powodu wyjazdu 
zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w Administracyi „Nowin". 3011

Sprzedam sKUp 1'ża
wyjazdu. Wiadomość przy ul. Zwie­
rzynieckiej I. 32. 305

po sprzedania:
a) bardzo rentowna kamienloa — ka­

pitał potracony około 40.000 K.
b) wi.la z pięknym ogrodem, za roga­

tką, potrzebna gotówka 16.000 K.
Do ulokowania na hipoteki real­

ności kilkadziesiąt tysięcy koron 
w całości lub w części.

Wiadomość w k»nce)aryi adwo­
kata Dra Franciszka Mussila, Kra­
ków, ul. Karmelicka I. 15. 811

Ol
są wyroby pierwszej fabryki zega­
rów HANNSA KONRADA o. I k. do- 
stawoy dworu w Briix Nr. 1182 
(Czechy). Prawdziwy niklowy szwaj­
carski kieszonkowy Roskopf K. 5. 
Budzik konkurencyjny koron. 24K). 
Z tarczą, która w nocy świeci kor. 
3-80. Zegar p.ndułowy koron 8'50. 
3 letnia pisemna gwaraneya. Hec 
ryzyka! Zamiana dozwolona albo 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zali- 
ozką albo za poprzedniem nadesła­
niem pieniędzy. Bogato illustrowany 
katalog główny z 3'000 rycin za 

darmo i opłatnie; 88

C««f a ośmiokątna, ód góry eszklo- 
JACiw na, 3 ‘metry wysoka, do 
sprzedaniu, w Księgarni Katolickiej ' 
Dra Miłkówskiego w Krakowie, ul 
św. Jana i. « (Hotel Saski). 31a

towarów korzennych, de- 
JpAUU** likatesów, wia i restau- 
racya, dobrze prosperujący, w jednej 
c głównych ulic Krakowa, jest za­
raz pod Korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Uferty pisemne przyjmuje 
Administracya .Nowin" pod literami 
„S. T." 320

TJiatłtHfi w dobrym stanie do 
| lAUlHU sprzedania. Tepoiowa 8, 
I. piętro. 3ł4

po sprzedania kredens, gar-1 
nitur salonowy, lustra, otomana, 
12 krzesełek i inne sprzęty. Staro­
wiślna 4, parter na lewo. 318

inMdu Sirzc ama. Wiadomość: ul. Flo­
ryańska 16, u właściciela. 32«

dania. Wiadomość na miejscu. 337

8>w wymięcia.

po wynajęcia
z uiząazcniem dla motoru elektry­
cznego i z: światłem e‘ek'ryoznem, 
i wejściem od ul. Garbarskiej. Wia­
domość przy ul. Karmelickiej I. 15, 
I. piętro. 323

Panny młode 
które chcą sobie Jszyć [wyprawę, ró­
wnież wszelkie towary do użytku 
dom, nabyć mogąj najtaniej w tkalni 

Sraci Krej car ó w 
ińl>obru»ka^ _ 

Mr. 500 ^(Czechy). 
Proszę zrobić próbę, która wszystkich 

zupełnie zadowolni.
Zamawiajcie jeszcze dziś za zniżoną 

cenę: 91
6 sztuk prześcieradeł la, wielkośoi 
150/200 om. za 15'— Kor. franko. 
6 sztuk prześcieradeł la wielkości, 
150/220 cm. za 16’50 Kor. franko. 
1 sz. weby la, 20 m. za K. 11 franko. 
I tuzin chustek do nosa białyeh 

z przedniego batystu za K. 8.
30 metrów wybornych resztek zga- 

tunkowanych K. 24 franko.
Nieodpowiednie przyjmie na powrót, 

więc nie ma ryzyka.
Wzory różnych bawełnianych i lniar 
uych towarów za opłdarmo i atnie.

Nakładem Księgarni
S. A.

F. Pamm, Kiakow
ul. bielona I. 3, 

wysyła darmo i opłatnie cennik 
z j.OOO ilustr. zegarków, towarów 

jubilerskich i muzycznych. 62

9.700 majtek
damskich 

pochodzących z licytacri konkurso­
wej, z najlepszego szyfonu z prawdzi­
wymi haftami szwajcarskimi za za­

liczką p« K. 175 za sztukę; 

7800 prześcieradeł 
z możliwie najlepszej weby, 155 cm. | 
szerokie, 230 cm. długie, bez szwu, 

sztuka koron 235 wysyła 
Dom towarów okazyjnych

Emanuel Rotholz 
Wiedeń VII, Neustiftgasse 77. 
Zamówienia muszą być najpóźniej 
w środę *e Wiedniu. Koresponden- 
cya we w.-zystkich językach. 270

Najlepsze higieniczne

Towary gumowe
do oelów sanltarnyoh poleca 277

Reim i Spółka
Rynek 37, Kraków, LlnlagA-B. 

Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne.

bb.

śmietankowe i waniliowe po haL 
— 14, —-30, —-60 i koron 1’50 

wyrób własny.

lamiom owoce
glasee — Palermo >/s kg. K 2-—

Czekoladki
same doborowe mieszane ‘/a kg. 

kor. 8-—.

•A, kg. uiięszanyeh 
pomadek, ezekoladek, owoców w 

kartonie ozdobnym kor 2’40.
Te same na wagę kor. 2 20. 

Wesela, Rauty, Zabawy 
z kompletnymi zastawami, jak: 
Lody, Bomby, Kremy, Blamange,

Chłodniki, Poncze i t. p. inne 
urządza gustownie i niedrogo 

Jan MICHALIK 
Cukiernia Lwowska 

Fabryka Czekolady i Kakao 
Floryańska L 45. 
Telefon Nr. 466, Kraków. 
Odznaczona za swoje wyroby 
aajwyższemi nagrodami na wy­

stawach światowych.
Cukiernia otwarta od g. 7 rano 

do 12-tej w nocy.
Ul

Kóno. Zakład Kupna i Sprzedaży 

jśaryi Telejznickiej 
został przeniesiony w Krakowie 
na ulloę św. Jana 2, I p., nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży­
wane i nowe, w zupełne urzą­
dzenia salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelanę, sre­

bro i fortepiany. 42

s e

Najwyższe odznaczenie światowe! 
Najprzedniejszą

Herbatę Cejlon
„Rangalln Cejlon Tea“|

pod własną marką ochronną „PALMA", importowaną wprost 
z Ceylonu, a urzędownie chemicznie badaną po cenie:

Nr. 1 opakow: czerw.-złote I Nr. 2 opak, fiołkowo.-złote
kor, 1.40 za 125 gr. kor. 1.20 za IM gr.
, 0.75 „ 821/! , I _ ...» V» »___

przy edbicrie I kg. naraz, frankn“opakowanle 1 parta da 
każde] mlejacawańci Awtra-Węgler.

poleca

L Jlawełlsa, w Krakowie
o. 1 król Dostawca Dworu Austr.-Węgierskiego 1 król. Greoyi.

Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 272

pnsB wszo *

ZaKład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego ■1. Mikołajska i. 16, (eklep). 

Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51.
Dla niezamożnych daleka Idące nstępstwa 65

„BanK parcelacyjtty“
w Krakowie,

Rynek główny I. 33, I p.
ma pod Krakowem jeszcze^parcele większe i mniejsze gruntów ornych i ląk, 
nad samym gościńcem — odpowiadające na gospodarstwa, ogrody, oraz 

do pobudowania się — do sprzedania 215

36T *y Nie zaniedbuj pan “W®
przed zakupnem instrumentów muzycznych zażądać mojego A .

. i Ilustrowanego katalogu głównego z 3000 ilhwtracyi za « gKI A 
i darmo i opłatnie. , x > . a.on k-ko i zZ

Skrzypce do nauki bez smyczka już od kor. 4 80, 5 50, f Bjp
6--_ 7-bo, 8-60, 11—, 12-50. Skrzypce koncertowe po kor. y- 

114, 17, 20-50 1 24. Skrzypce orkiestrowe silne w tonie po 
■kor 28—, 82 - i 40--. Skrzypce solowe po kor. 50•-, 
60 -, 80--. 120-—, 160—. smyczki po kor. --80, 1—,
1-40. 1'80, 2--, 2'40, 3-50 i wyżej. Picooio, flety, w nąjle- ZfK 
pszym wykonaniu po k >r. - W. 180, 2 50, 3 50, 4 80 i wy- 
żej. Klarnety najlepszej jakowi po kor. 9 —, H 1» . M
14— i wyżej. Cytry, harmonie, gitary, okaryny i*tw naj- J 
większym wyborze. Pudełka oa skrzypoe kor. 8nO 4 50, 
5«). 6-50, 7— i 8-—. Niema ryzyka! W razie niezado- 
wolenia zamieniam albo zwracam pieniądze. Wysyła za zal.czką luo za 

poprzedniem nadesłaniem nalezytosci.
Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAD, 

w Brfix Nr. 1483 (Czechy). 58

PALARNIA KAWY
poleca częściowo 

‘ w..«-,!■». | hurtownie
WSWKfiSO® KfiOy wyborowe gatunki

Kawy palonej 
najnowszym 

{najlepszym spo« 
r Bobem za pomocą 

pfiwisln8M

najnliszgcfi.

*1. JAWORNICKI-

00000000000000000000)30
O Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

I„Framos
W Bionłka zrobiona jest z najdelil--------
O więc nic dziwnego, że pali się lekko 

j chłodny. Własności te podwyższa j<

O „WATA 8ALVES0L“ g
T* Nadaj e się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — rskn- W 
O tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący O 

tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko A 
Jw w cygarniczkach szklanych z watą „8alvesol“.
fi Oryginalny pakincik „Waty Salyesol" wystarcza na 200 M 
5* do 400 papierosów lub cygar.

1000 sztuk tutek „Framos" 3 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal. W

Zakład przem. wyrobów papierowych, ,.Noiis»“ g

_ Mr. W. Bełdowski, Kraków. » g

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić O 

tutki cygaretowe W
zz €3
ii = e watą = Q 

[ „SALVESOL“^ 

morwowych, W 
jest łag.idny 
na w n.-- nikli <esk'

zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści JL— 
. -------- *----- 1.- 0 j równo, a dym jest

i

KRZYŻANOWSKIEGO |
W KRAKOWIE Iwyszły 3 pieśni Jana Galla: g 

Śpiewka żołnierska do słów
K. Glińskiego, cena K l;40 K 

Czyś pewna? do bIów J. Zu-
ławskiego, cena K. 1*40 g

Piosnka katalońska do słów
E. Porębowicza, cena K. 140 g 

Pleśni na chóry żeńskie do g 
słów Lenartowicza, Bału- g 
ckiego, Bełzy, Jachowicza, g 
Cena....................K. 5—

Do nabycia we wszystkich !•; 
281 księgarniach.

'•SMswes.:

sprzedać, albo wydzierżawić 
powinien ogłosić to w dro-

pierwsze liczy się potrójni?; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 

markach pocztowych. ,

I Zakład Hjnrtowj I
_JI .dauzny krzyien zuługl 1 I

Jana WOŁWSOO '
w Krakowie, ul. iw. Tomasza I. 4,

tai przy pląsu Szozepańsklm

Telefon Nr. 331.

Filia: ulica Kopernika I. 6.
25

ul Mjtkrtu- 
■iajszyeh <e 

>łjwykwi>- 
t»i«j»zyeli p 
(MmIbMuS

ffloryańaka 3S, Z P-

Najlepsze ciastka 1 cukry I |«Q7E<7|NY 
tylko 1 cukierni SM U a Ul 1 &> Lfa III I

i ptysie smażone S 
na maśle na post. J

Sfodnkfor odpowiodłlslsy; Ludwik SbcmpbW. Prwk W- Kotb»qW««o i Ę. Woiwa w Krńwwto pod mm. Jiowsks


